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no ludowe, poświęcone sprawom religijnym, politycznym, spółecznym i oświacie. 
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Górnosziazacy ! 
Podnjmy sobie dionte jako brat bratu, 
E w milosci wzajeznuej zczpólmaiy rainiom 
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la“ wychodzi dwa razy ua tydzień co wtorek i piątek. 
opasky l markę BU fon; ) 
I dolar. -- Fisty nadsyłać należy franko pod adresem: Redaksya lub Administracya „Gwia- 
Jytom u (Benthen O.-5., Gleiwitzeretr. 18).-- Mu ogłoszenia plasi się od wiersza petytowego 
lub zajętego miejsca 1f ten., przy większych ugłoseenwch odpowiedni rabat. 
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Ja miesiąc Marzec 

oże to uczynić u każdego z na- 

agentów tak w Bytomiu, w Pieka- 

ak i na prowincyi, oraz i w Ek- 
yeyi naszej tutaj przy ulicy Gliwickiej 
uj lk3, 

„kawiazda* na miesiąc jeden ko- 
ztuje wraz z przynoszeniem do domu 35 
en., a bez przynoszenia kto sam po nią przy- 
yłać będzie do ekspedycyi płaci tylko 

30 fenygów. 

„Gwiazda** wychodzi dwa razy 
v tydzień, we Wtorki i Piątki, a 
swoją drogą ma jeszcze i co dwa tygodnie 
dodatek pod tytułem „Przyjaciel 
Domowy“. 


Wiadomości kościeine. 
ilka słów o wiecznem zbawieniu 


W obecnym 40-to-dniowym poście, w 
ym pełnym łask czasie, nie od rzeczy 
gdzie, gdy choć po krótce zastanowimy 
się nad bytnościa naszą— i dokad dąży- 
my, a dokad dążyć mamy. 

Rozważmy sobie najpierw mili Czytel- 
icy, że bytność nasza mamy od Boga. 
Bóg nas stworzył bez naszej zasługi na 
pyobrażenie i podobieństwo swoje, a na 
chrzcie $. przysposobił nas dla siebie, ja- 
o dziatki swoje. Bóg nas więcej umiło- 
wał niż ojciec nasz, niź matka nasza. 
Bóg nas stworzył, abyśmy Go miłowali 
i Jemu w tem życiu służyli, abyśmy po- 
tem w Królestwie niebieskiem z Nim na 
wieki radować i weselić się mogli. A więc 
jak widzimy, nie na to jesteśmy stworze- 
ni i nie dla tego tu żyjemy, abyśmy tyl- 
ko używali, abyśmy się zbogacali i pano- 
szyli, abyśmy tylko jedli, pili i zasypiali 
jak zwierzęta, ale abyśmy Boga naszego 
kochali i wiecznie szczęśiiwemi byli. Rze- 
zy zaś stworzone dał nam Bóg ku uży- 
waniu, żeby nam do osiagnienia tego wiel- 
iego wiecznego celu pomocą były. 

Rozważmy i zastanówmy się i nad tem, 
ak to nam będzie w godzinę Śmierci, ja- 
kich my wówczas doznamy zgryzot su- 
wienia, jeżeliśmy się teraz nie starali Bogu 
łużyć. Jakież to będzie wielkie udręczenie 
dla nas, gdy na schyłku dni naszych zo- 
baczymy, że w ostatniej godzinie ze wszys- 
kiego bogactwa, ze wszystkiego mienia, 
dostojeństwa i wspaniałości nie nam nie 
pozostaje tylko garstka ziemi. Wtedy do- 
piero poznamy, żeśmy dla próżności łaskę 
Bożą i jedyną naszą nieśmiertelną duszę 
tracili, a nie będzie już czasu, aby jesz- 

e na prawa drogę wstąpić i to złe na- 
prawić. Wtedy to dopiero poznamy, jak 
drogim jest czas, ale już będzie zapóźno, 
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! jakiż to gorzki będzie dzień dla tych 
wszystkich, którzy Boga nie miłowali i 
Jemu nie służyli. 

Rozważmy sobie jak my to cel ten naj- 
ważniejszy zbawienia naszego zaniedbuje- 
my.  Troszczymy się o to, jakby sobie 
dogodzić, ale jak Bogu służyć o to nie- 
tylko że się nie staramy, ale i nie my- 
ślimy. Ocalenie dnszy nas nie obchodzi, 
wieczne zbawienie za nic sobie mamy. 
Ach nauczmyż się z niepowetowanej szko- 
dy drugich mieć pieczę o wiecznem zba- 
wieniu swojem, jeżeli chcemy ujść wiecznej 
rozpaczy; — i pamiętajmy, że cokolwiek 
podług swego zdania, a nie podług Bos- 
kiej woli, która Kościołowi św. objawiona 
jest, czynimy, mówimy, lub myślimy, zgu- 
bionem i potępienim dla nas jest. 

Czas więc największy, abyśmy życie 
swoje odmienili, a nie czekali godziny 
śmierci, której nie wiemy ani dnia, ani 
godziny, kiedy takowa nastąpi, a najpew- 
niej, że wtenczas gdy nie będziem mieli 
ni czasu, ni sposobności do poknty i do 
poprawy błędu. 


© tegorocznej Zimie. 


Tegoroczna zima na całej przestrzeni Eu- 
ropy jest tak ostrą, jak już od lat wielu nie 
bywała. A zkądże taka srogość zimy? Pano- 
wie astronomowie, którzy obliczyli, zwużyli, 
odfotografowali, i poznali zawartość chemiczną 
wszystkiech ciał niebieskich, dotychczas nie 
zdołali określić, czy owe ciała mają, jaki wpływ 
ua klęski atmosferyczne naszej ziemi, na ka- 
prysy temperatury, burze, wstrząśnienia ziemi 
itd. Trudno im będzie objaśnić nas, dla cze- 
go jest pogoda lub siota i przepowiedzieć, co 
będzie dnia następnego, Wiemy dla czego 
zimniej w grudniu niż w lipcu, lecz nie tto- 
maczy to wcale, dla czego jedna zim: ostrzej- 
szą jest niż druga, i dła czego grudzień roku 
1890 był chłodniejszy, aniżeli grudzień roku 
1889? Specyaliści tłómaczą rzecz w sposób 
przeróżny. Jedni przypisują to plamom 
słońca, inni przejścin jakiegoś niewidocznego 
komety itd. Obecnie pawien uczony irancuz- 
ki, Emil Gautier, szuka przyczyny tych 
zmian w Golf-Streamie i przypływających tam- 
że lodowcach. 

Grolf-Stream to ów wielki prąd wody cie= 
plej, który przerzyna ocean Atlantycki od 
zatoki Meksykańskiej, gdzie bierze początek, 
aż do Spitzbergu, gdzie ginie w przepaściach 
lodowych, po okrążeniu wybrzeży Francyi i 
Irlandyi, jest wielkim regulatorem średniej 
temperatury w Europie zachodniej. Golf 
Streamowi zawdzięcza Francya łagodny kli- 
mat, a Irlandya wybujałą swą zieloność; dzię- 
ki tylko jego bezpośredniemu sqsiedztwu, p vr- 
ty norwagskie, jak Hammerfest, położone po 
za linią arktyczną (podbiegunowy, półnecną), 
nie zamarzają przez rok eały, wówczas, gdy 
w okolicach wyspy Vancouvar, znajdującej 
sią pod tym samym stopniem szerokości co 
Paryż, lub w zatoce Po-Czi-Li, która jast na 
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Wierzmy szezerze m siłę ludu, 
Siejmyy ziarno Ku ofierze, 

Omna zejdzie w pośród trudu. 
Rozk włeei się po obszarze. 
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Ogłoszenia przyjmuje Kkspedycya i Administracya „@wiazdy“ w Bytomiu jako też i wa Wrocławia 


Rudolf Mosse, oraes kiaasenstsin i Vogler w Berlinie i Hamburgu, —- 
Wrendłer, ulica Menatorskte Nr. 22. — W Frankfurcie n. M. Dauba i Co. — W 
Ruo Võseléy Nr. 3. 


Francyą A. Sławiński, Paris, 


Warszawie Rajchman i 
Paryża i na całą 
Rękapisaa unlesłzne Rodakcyi nie zwranają 


się, lecz bywają niszczone. — Tłómaczenia unkuteszniają się bezpłatnie. 


CHRYSTUS! 


będziemy go chcieli okupić chociażby |jednym stopniu z Lizboną, morze prey brze- 


chciał „Gwiazdę zaabono- krwią swoją, ale już nie będziem mogli. |gach iest pod lodem, od listopada do kwie- 
0 


tala. 

Gdyby kataklizm jaki (wielki wylew wód), 
jakaś rewolucye geologiczna (kuli ziemskiej) 
wybuch wulkanu podwodnego. zmienił kieru- 
nek owego prądu ciepłego i oddslił go od 
wybrzeży, łatwo pojąć, iż wywyłałoby to na- 
głe obniżenie temperatury. 

Jest jeszcze ale iinna przyczyna tego. Oto 
stwierdzonem zostało, że Islandya adgrywa 
ważną rolę w fizyce kuli ziemskiej w ogóle, 
a Europy w szczególności. Gdy lody stoją 
długo na północy wyspy, Isłandczycy marżną, 
usm zaś jest ciepło. Gdy przeciwnie, lodow- 
ce te posuna się na wschód lub zachód, o- 
swobodzenie północnego wybrzeża spowodo- 
wuje podniesienie temperatury w Islandyi; 
Norwegia zaś, Anglia, Franeya i Niemcy po- 
zostają bez osłony przeciwko wiatrom i prą- 
dom hyperborejskim. Ponieważ ledy topnie- 
ją na wiosnę, powinnoby to wpływać przewa- 
żnie na temperaturę lata. Wszak w ten spo- 
sób tłomaezono nieprawiedliwość lata 1888 
roku i burze zeszłego. Lecz góry lodowe nie 
topnieją przecież od razu, jak kawałek cukru; 
schwytane przez prad, popychający ich ku 
południu z szybkością 8—10 mil dziennie, 
przez całe tygodnie i miesiące płyną do Grolf- 
Streamu, aby się w nim rozpuścić, Qzęsto 
bardzo transatłautyckie parowee, dążące do 
Kanady lub Stanów Zjednoczonych, spoty- 
kają góry ludowe w okolicach Nowej Ziemi 
w październiku iub listopadzie, wówczas, gdy 
już tam, na północy, od dawna tworzą się 
nowe. Göry lodowe dochodzą rozmiarów ba- 
jecznych. Dnia 21 września r. z. widziano 
opodal przylądku Race, lodewiec wysokości 
200 metrów i 5 kilometrów obwodu; należy 
wiedzieć, że część zanurzona we wodzie, 7 do 
8 razy większa od tej które jest widoczną. 
Ze olbrzymy te płyną po kilkadziesiąt, a nie- 
raz i po kilkaset razem, a pojąć łatwo, że 
rozpuszczenie ich pochłania wielką ilość cie. 
plika, tak, że Golf-Stream przestaje być 
wówczas prądem wody ciepłej. Otóż w ro- 
ku bieżącym, według raportów urzędowych 
biura hydrograficznego (opisującego wody roz- 
maite, źródła etc.) w Waszyngtonie (Ame- 
ryce) lody były obfitsza niż zazwyczaj, póź- 
niejsze i płynęły głębiej. Dla tego to mamy 
mrozy, zawieje, dla tego to na eałym świecie 
uskarżają się na zimna. Tak przynajmniej 
tłomaczy tę rzecz tenże uczony francuzki. 
| aa 


Na służbę Bożą. 


(Powiastka.) 
(Dalszy ciąg. Zobaczyć Nr. 17.) 
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W kilka dni potem Stanisław Niecuła od- 
jechał z Lipowiee do miasta, gdzie było se- 
minaryum duchowne. Rozstanie ze wsią ro- 
dzinną boleśnie dolegało młodocianemu sercu, 
Przez całą drogę brzmiał mu w uszach szum 
drzew wioskowych, tątent koni, które był do- 
jeżdżał na oklep, a czasami odzywały się 
przenikliwe tony skrzypiec, wygrywające skocz- 
nego oberka. Kiedy przywdziewał długą suk- 
nię klerycką, nie uczuł najmniejszej radości, 
choć to był stopień stanowczy do dawno u- 
pragnionego celu. 

W sominaryum Stanisław zabrał się do na- 
uki bez zapału wprawdzie, ale z tą energią, 


którą chłopskiemu dziecku daje przekonanie, 
że tak być powinno a nie inaczej. Pilnie wer- 
tował książki taołogiczne, na lekcyach przy- 
słuchiwał się wykładom z budującą uwagą, 
ale w chwilach wolnych myśl jego uciekała 
do Lipowiec, do braci stryjecznych, do koni 
na pastwisku, przejrzystej rzeczuiki, a zawsze 
na dnie tych marzeń znalazła się para tar- 
kusowych oczu z dwoma łzawemi dyamenci- 
kami. Krzyżem świętym odpędzał pokusy, 
przywoływał sobie na pamięć ślub umierają- 
cej matki, dziękował Panu Wszechmocnemu, 
że go zostawił przy Życiu i krzepił ducha do 
wytrwania w tam, co ciężyło na nim, jako 
obowiązek, jako przekaz zgasłych w Bogu ro- 
dziców. 

I we snach ścigały go dziwne myśli »ave. 
Zasypiał z obrazem ołtarzy w duszy, widział 
świece palące się przed niemi, ale Aagle Świece 
gasły, ołtarz usuwał się w dal niedościgłą, a 
w zamian tego rozkładało się roziegłe past. 
wisko, po niem chodziły konie popętanć. Stach 
biegał za nimi, podginając sutanny k!eryckiej, 
aż tu nagle przystępowało do aiego dziewczę 
z dwomo turkusowemi oczyma, z dwoma bry- 
lancikami łez w tych oczach. Miodzian wy- 
ciągał ku dziewczęciu ramiona, chciał je ob- 
jąć w pół niby do tańca, ale między nich 
wstępowała komornica Julina, niby surowa 
postać proroka starego. Zakonu i mówiła, pod- 
nosząc palec groźne do góry: „Pamiętaj iż 
żyjesz jedynie przez to, że cię rodzice na służ- 
bę Boga ofiarowali, strzeż się, abyś nie uczy- 
nił ich kłamcami przed Panom.“ 

Taki sen powracał do niego niejednokrotnie, 
rozumie się, z różnemi zmianami, zawsze jed- 
nak kończył się groźnem przypomnieniem ślu- 
bu zmarłych rodziców. Klerycy, w chwilach 
wytchnienia lub na przechadzce w ogrodzie, 
opowiadali sobie różne myśli kuszące ich, u- 
siłujące odciągnąć od świętego powołania ka- 
płańskiego. Każdy z nich doświadczał czegoś, 
co mu postanowienie jego mąciło, ale rzadko 
który ulegał pokusom, owszem staczali oni z 
niemi walkę i zazwyczaj wychodzili zwycięzko. 
Klerycy byli tego przekonania, iż bez walki 
żąden z nich nie ostoi się na drodze do god- 
ności kapłańskiej, zachęcali się wzajemnie do 
wytrwania, a nawet szydzili ze słabszych. I 
Stanisław Niecuła myśli i sny swoje poczyty- 
wać począł za mamidła piekielne, usiłujące 
nie dopuścić go do spełnienia tego, czego nie- 
spełnienie mogłoby splamić jego duszę, a ro- 
dzieom zmarłym zakłócić spokój w mogiłe. 

Na kazamach i naukach, miewanych dla 
kleryków, kazaodzieja niejednokrotnie dotykał 
kwestyi powołania do stanu duchownego. 


— Niech was -- mówił — nie uwodzą żadne 
względy okrom szczerego służenia Panu. Von 
propter esum, sed propter Jesum, nie dla jodze- 
nia, ale dla Jezusa przyjmujecie tę szatę, 
która was niby mundur wojska duchowneg ' 
odróżnia od innych stanów, służących Bogu 
każdy po swojemu, ale zawsze dla chwały 
Jego i dla zbawienia duszy. Kapłany i stug: 
ołtarza swego Pan przejrzał w mądrości swojej 
i powałał esobliwszą łaską swoją. Badejcie 
serce wasze, czy was tutaj przywiódł ów gł us 
Pański, owo powołanie szczere, czy też i- 
dziecie wiedzeni pobudkami, których Pan nie 
przyjmuje, od których Oblicze swoje odwraca. 
Próbujcie serc waszych, czy istotnie gotowe 
są wyrzec się wszystkiego, czego sługa ołtarza 
wyrzec się powinien, czy w nich nie tkwi jaki 


osad świecki, który potem burzą żywota 
wstcząśnięty, zamąci czystość duszy i uczyni 
a: miegodnymi sprawowania Sakramentów 
stugowych. Pytajeie się sumienia swego, 
czy was tu mo przyprowadził przymus lub 
n=mowe tylko, bo Pan sług poniewolnych nie 
potrzebuje. Ob, zaiste, stokroć, tysiąckroć 
issic jest być najlichszym ze świeckich, ani- 
żeii nieg'dnym npiastunem wielkiej i świętej 
godności kapłańskiej. W każdym stanie można 
i należy służyć Temu, który pracownikom 
swojej wiumicy jednako płaci... zbawieniem 
wiecznem. (Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Jeszcze kilka słów o Wrocławskiem 
Zgromadzeniu Stowarzyszenia Spo- 
żywczego (Konsum-Vereinu.) 


W uumerze 15-tym jak to sobie przypomną 
Czytelnicy nasi, pisaliśmy o odbytem 14-ga 
lutego nadzeyczajnem jeneralnem Zgromadze- 
nia Konsumi Wrocławskiego. Dziś wracając 
de dalszego opisu tego Zigremadzenia doda- 
jemy, że z kolei rzeczy wybrano komisyą, której 
obowiązsiem przedłożyć wnioski dyrekcy! zpreś- 
ba aby takowe na przyszłem znów Jeneral- 
neta Zgroraadzenia dane były pod obrady. — 
Osrócz już wymienionych (w N-rze 15-tym) 


szłość ui? m 
lu w piesowaniu na Jeneralnem Zigromadze- 
niu, tsk członkom Dyrekeyi, jak niemniej i 
głużbie Stowarzyszenia. Drugi wniosek żąda 
aby wybrano Komisyą z 15-tu członków zło- 
żamą, tórej zadaniem będzie na zwołanem 
w przeciągu trzech miesięcy Jeneralnem Zigro- 


A 


uchwalono przedłożenie jeszeze dwóch wnio- 
sków. Pierwszy wymaga, aby do Statatów, 
dodać paragraf, według którego na przy- 
być dozwolenem branie udzia- 
madzeriu przeprowadzenie zmiany statutów i 
i przemienienia Konsumu wrocławskiego wSpół- 
kę zapiszną z ograniczoną i nieograniczoną 
odpowiedzislneścią.  Rzeczonej komisyi udzie- 
lono jak najrozciąglejsze pełnomocnictwo 1 
polesono caly interes poddać ścisłej rewizyi 
— a w razie potrzeby przywołać do pomo- 
oy przysięgiego rewizora książek; także wol- 
no jej zawiązać stosunki z radą nadzorczą, 
ludźmi prywatnerei, jak niemniej z władzami, 
jeżeli komisya to będzie uważała za potrzebne. 
Komysya też ta zoobowiązaną jest na przy- 
azio "hz dzwyczajnym jeneralnem zgromadze- 
«iu ziożyć sprawozdanie o stanie kassy tegoż 
R ODARMIL. 
Przewodniczący w komitecie, który zebra- 
: in zwołQj. p. Weidemann, oświadeza dalej, 
% r sdeywane. rozmaite drukowane karty, lecz 
viko te, które było z 33-ma zapytaniami, 
«jsejy od komitetu, — te drugie zaś (białe 
czerwone) byty od kogo innego. Z żądaniem 
wyrażonejm na białem pisemku, « dążącem 
do rozwiązania starego konsumu, Kemisya 
w żadnej mierze na to się nie zgadza. — Stewa- 
rzyszenie bowiem ma pewne podstawy i na 
silnych stoi nogach. — Jeden przypadek oszu- 
kaństwa w składzie przy uliey Neudorf nie 


powinien zbyt wiele iuteresowanych niepokoić. 
Czlonkowie Konsumu nie będą nawet żądać 
od Zarządu całkowitego zwrotu straty, tylke 
sumy w powtórnem przeniewierstwie straconej, 
a to z tego powodu, iż gdyby Zarząd Kon- 
sumu był nierzetelnego urzędnika oddalił, nie- 
byłaby żadnej straty. (Brawe!) 

Sekretarz ruchu kolejewego p. Spreuer 
ostrzegał przed przyjęciem wniosku o zamie- 
nienie Konsumu na „Spółkę zapisaną,“ gdyż 
doprowadziłoby to do rezwiązania Towarzy- 
stwa. 

Pur Kovpen zwraca raz jeszeze uwagę na 
tu, iż rozdzielane przy wejściu do sali ulotne 
pisemka nie zostały przez komisyą uwzglę- 
dnione. 

Rysownik p. Haase objaśnia statuta kon- 
sumu i żąda, aby Jeneralnemu Zgromadze- 
niz przyslugiwało prawo: Zmiany statutów, 
wykluczenie członków, ustanawianie wszelkich 
penayi, uchwały dotyczące nadzwyczajnych 
wydatków, oznaczenie lekalów związkowych 

wysokości kaucyi dla urzędników — i wiele 
unych jeszcze rzeczy, które jako mniej ważne 
pomijamy, wymienimy zaś tylko kilka jeszcze 
ważniajszych punktów, a mianowieie: wybór 
pełnomocników do prowadzenia procesów 
przeciw Dyrekcyi i Radzie nadzorczej, uchwa- 
ia i potwierdzanie wszelkieh instrukcyi, bez- 
pośredui wybór i potwierdzenie czlonków dy- 
rekcyi i Rady nadzorczej i to oddzielnie wy- 
bór somieyi rewizyjnej, uchwały dotyczące 
nadzwyczajnych dodatków dla urzędników i 
robotników i ustanawianie płacy dla robotni- 
ków 1t,p., a nakoniec prawo składania z urzę- 
dów w razie nadużyć tak członków Rady nad- 
rze] jak i Dyrekepi Konsumu i rozdziela- 
nie «ysków i strat, 

Z *ielkiej liczby przytoczonych punktów 
w dzień możns, iż koniecznem jest ułożenie i 
uradzenie zupełnie nowego statutu, tem wię- 
rej, iż starać się trzeba o przemienwienie do- 
tyciczasowego Konsumu na „Spółkę zapisa- 
ną“, gdyż w ten tylko sposób mogą cztonko- 
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wie stać się współwłaścicielami gruntów do 
Konsumu należących. Detychczasowe statuta 
zaś ułożone są tylke na korzyść dla człon- 
ków Zarządu. Także wykazało się, że i przy 
przeniewierstwach statuta dla ezłonków są 
wcale niekorzystne, gdyż niedozwalają one 
panów Zarządców pociągać do sądowej odpo- 
wiedzialności. Gdyby przy postawienin 
tych wniosków członkowie Zarządu mieli gro- 
zić ustąpieniem, to nie potrzeba tego uważać 
za wielkie nieszezęście. Stowarzyszenie Spo- 
żyweze mogło było dużo zdziałać, ale nie uczy- 
niło tego, gdyż było źródłem dochodu jedy- 
nie dla pojedyńczych osobistości. 

Po załatwieniu jeszcze kilku punktów mniej 
ważnych, Jeneralne Zgromadzenie zamknięto. 


Sprawy sejmowe. 


— W pruskiej Izbie poselskiej skończono 
obrady nad nowym podatkiem dochodowym. 
Pokazuje się, że według nowego prawa ścią- 
gnie się tego podażku rocznie o 20 milionów 
marek więcej. Więc eo z temi pieniędzmi 
zrobić? Chcą je użyć na budowę szkóż i 
epłatę nauezycieli, a podatek gruntowy i bu- 
dynkowy obrócić na gminy, żeby ustało lub 
zmniejszyło się komunalne W tem nie ma 
dotąd zgody. Koniec będzie taki, że skoro 
się raz pieniądze z ludzi ściągnie, to je si 
i wyda, a obiecywanej ulgi nie będzie, jak 
jej nie ma dotąd pe zaprowadzeniu cła i ps- 
datku na okowitę, choć też ulgę obiecywano. 

— Parlament niemiecki obraduje jeszcze 
ciągle nad projektem ustawy dotyczącej o- 
ehrony robotnika. Przez sześć dni obrado- 
wane nad jednym tylko rozdziałem o wypo- 
ozynka niedzielnym. Wszyscy niemal mówcy 
z rozmaitych stronnictw zgodzili się na to, iż 
wypoczynek niedzielny musi być zaprowadzo- 
nym. Uchwalone w tej mierze przepisy obej- 
mują cały handel i przemysł; — wyjątek u- 
czyniono tylko dla restauracyi, cukierni i szyn- 
kowni, wreszcie co do kolei żelaznych, dla 
których wydaną będzie osobna ustawa. 

Parlament w sprawie służby na kolejach, 
przyjął uchwałę aby zawezwać kanclerza, iżby 
ten poczynił u rządów związkowych odpowie- 
dnie starania celem możliwego ograuiczenia 
ruchu towarowego w niedziele i święta. Wo- 
bec nowoczesnego rozwoju ekonomicznego nie 
może być naturalnie mowy o zupełnym wy- 
poczynku niedzielnym; — to też w projekcie 
ustawy poczyniono pewne wyjątki. 

W niedziele i święta wykonywane być mogą 
te reboty, które muszą być niezwłocznie wy- 
konane dla uchylenia jakiejś klęski lub w in- 
teresie debra publicznege; — również prace 
które z natury swej nie mogą być wstrzymane 
lub przerwane, bez narażenia właścieleli na 
nadzwyczajne straty; — ostatecznie zezwolono 
na wyjątki przy produktach surowych łatwo 
się psujących. Szczególną uwagę zwrócił par- 
lament na przepisy e wypoczynku w prze- 
myśle handlowym. 

Po zatwierdzeniu nowej ustawy, o czem 
wątpić nie należy, wszystkie handle w nie- 
dzielę będą megły być otwarte tylko przez 
pięć godzin; w ezasie przed południowego na- 
beżeństwa zaś zamknięte być muszą. Władze 
gmia poszezególnyeh miast będą miały prawo 
na mosy statutu miejskiege jeszcze więcej 
ezynność po handlach ograniezyć i te naaty!ko 
w niedzielę ale i w święta. Jedynie w estat- 
nich tygodniach przed Świętami Bożego Naro- 
dzenia, że względu na wielki ruch handlowy, 
jaki w tym czasie po handlach istnieje, sędzie 
wolno pracować w handlach przez 16 godzin; 
jednakże w czasie nabożeństwa przed połu- 
dniowego zakłady, te muszą być pozamykane 
a ich personał rozpuszczony. Takie są główne 
przepisy o wypoczynku niedzielnym. 

W Anglii i Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki od dawna już wypoczynek niedzielny jest 
uregulowany osobną ustawą, a przemysł i han- 
del tam nie upada, ale wzrasta, e co się nasi 
niektórzy kupcy, jak to „Tageblatt* berliński 
napisał, tak bardzo obawiają. Ustawa pe- 
wyższa jest bardzo na czasie, wiadome bowiem 
jak niesumienni kupcy i przemysłewcy wy- 
zyskują swych pomocników i uczniów. 

Rząd chce, aby każdy do płacenia podat- 
ków obowiązany, że złeżył deklaracyą, czyli 
ma sam powiedzieć, ile ma dochodu. Kemi- 
gya sejmowa, która nad tem prawem radziła, 
dedała jeszeze przepis, że jeżeliby kte nie 
chciał tej dekłaracyi złożyć, czyli nie chce 
powiedzieć, ile ma dochodu, natenczas wła- 
dze nałeżą na niego o 26 procent więcej po- 
datku za to, jako karę. Jeden z posłów do- 
pominał się, ażeby ludzi do przysięgi uawet 
w tej sprawie pociągać było wolno. Poseł 
centrowy Bisenbach jest za tem, aby robić 
deklaraoyą, ale jest przeciw temu, aby 25 pro- 
cent więcej podatku, jako karę, nakładać i 
przeciw temu, aby do przysięgi pociągać. 
Ostre przepisy będą powodem, że uikt ani za 
wiele, ani za mało podatków płacić nie bę- 
dzie. A gdy tych przepisów nie będzie, to je- 


mego zdania był też i minister Miquel. Wię- 
kszość posłów zgodziła się na to, aby była 
deziaracya i ażeby temu, kto na wezwanie, w 
ciągu 4 tygodni, ile ma dochodu deklaracyi, nie 
poda, nakładano 25 procent więcej podatku, ja- 
ko karę. Centrum głosowało przeciw temu pa- 
ragrafowi. 

Radzono jeszcze nad tem, czy ma być wol- 
no pociągnąć kogo w sprawie deklaracyi do 
przysięgi, czy nie. Komisya, która nad pra- 
wem radziła, wykreśliła ten przepis z prawa. 
Posłowie wolnokonserwatywni waoszą, aby 
ten paragraf na nowo przywrócić i w prawie 
umieścić. Komisarz rządowy oświadczył, że 
rząd niema nie przeciwke temu. Na to po- 
wiedział pewien poseł: „Dajcie pokój 4 przy- 
sięgą, bo się przyczynicie, że wiele danuncya- 
cyi i krzywoprzysięstwi będzie zachodziło. * 
I inni posłowie podzielali to zdanie. I po- 
seł Windthorst jest przeciwny przysiędze. 
Przy giosowaniu większość posłów nie zgo- 
dziła się na przysięgę, a przyjęła paragraf 
tak, jak komisya go ułożyła. Najwyższą in- 
stancyą dle spraw podatkowych ma być po- 
dług planu esobny sąd. Rząd chce, aby ten 
sąd wszystkie sprawy ostatecznie rozstrzygał. 
Poseł (łneist wniosł, aby ostatnią instancyą 
w sprawach podatkowych był wyższy sąd ad- 
ministracyjsy (Oberverwaltungsgericht), bo 
ludzie mogliby mieć sąd podatkowy w podej- 
rzeniu, że z rządem zanadto trzyma, u sąd 
administracyjny daje lepszą gwarancyą bez- 
stronności. Na to się posłowie zgodzili. 


Przegląd polityczny. 


— Włochy mają teraz wszystkich ministrów 
nowych. Ministrowie ci już złożyli przysięgę 
przed królem, przedstawili się izbie poselskiej. 
Ponieważ największa bieda we Włoszech o 
pieniądze, przeto nowy prezes ministrów za- 
pytał się przed przyjęciem ministerstwa, naj- 
wyższej rady wojskowej, czy onada sobie radę, 
gdy jej kilsanaście milionów mniej nı woj- 
ska dadzą. Rada przystala na to. To jest 
wcale mądrzy, że zaczynają ze zmniejszeniem 
wydatków na wojsko, bo ono właśnie naj- 
więcej zjadło pieniędzy, a lud cały na nie 
płacić musiał i jeszcze biedę cierpieć. Było- 
by dobrze, gdyby i inne państwa za tym 
przykładem poszły. Zobaczymy, jak nowa 
gospodarka włoska wypadnie, a główna cie- 
kawość, jak też nowe ministerstwo do Ojca 
św. stanie, Niektórzy mówią, że nowi mini- 
strowie długo się nie utrzymają przy rządach. 

Organ gorliwych katolików miasta Rzymu 
„Moniteur de Rome* nie spodziewa się po 
zmianie ministerstwa włoskiego naprawy obe- 
cnych smutnych stósuoków, łazeta ta pisze 
pomiędzy innemi co następuje: „Co do nas, 
to nie żywimy żadnej nadziei, iż następca 
Crispiego, Rudini, zdoła sprostać ciężkiemu 
zadaniu swemu, ponieważ nie posiada potrze- 
bnej ku temu energii. Rudini nie jest wpraw- 
dzie tak zaciekłym wrogiem księży i Koście: 
ła, jakim był ijest p. Orispi, lub pan Zanar- 
delli, i mamy nadzieję, że nie popełni niedo- 
rzeczności Krispiego, ale o wiele lepszym od 
niego też mie będzie, chociaż tu i ówdzie 
może przywróci porządek i sprawy kościelnej 
niepotrzebnie zaostrzać nie będzie.* 


Nowiny polityczny. 
Wieincy. 

— (Cesarz ma niebawem wyjechać do Alza- 
cyi i Lotaryngii, celem zwiedzenia nie dawno 
przez siebie kupionego tamże zamku Urville. 

— Pogłoski o ustąpieniu ministra oświe- 
cenia (łosslera nie ustają; — obecnie nawet 
jeden z dzienników berlińskich donosi, że mi- 
nister Głossler ma być mianowanym następcą 
naczelnego prezesa Seydewitza w Wrociawiu, 
który się podał do dymisyi. 

[$ Monachijska „Allgemeine Ztg.* roznio- 
sła pogłoskę, jakoby naczelny prezes prowin- 
cyi Bzlązkiej p, Seidewitz, zamyślał ustąpić, 
a jego miejsce miał objąć minister oświaty p. 
Grossler.—„Schlesische Ztg.* donosi, iż wia: 
domeść ta jest zmyśloną. 

— Wyliczyły gazety, że z francuzkich 5 mi- 
liardów pozostało jeszcze około 150 milionów; 
z tege 120 milionów leży w gotówce jako 
skarb na wojnę, a 4 miliardy i 850 milionów 
— rozeszły się! 

— Liezba mieszkańców państwa pruskiego 
według dotychczasowych obliczeń dokonanych 
podług spisu ludności dnia 1-go grudnia r. z. 
wynosi 29,957,302; — od roku 1885 powię- 
kszyło się o 1,642,469 gdyż w roku tym wy- 


| nosiła 28,818,470. 


— Szlązk liczył w roku 1885, 4,112,219, 
w r. 1890 liczył 4,223,807, przybyło więc 
111,588. 

— Prusy Zachodnie liczyły w roku 1885, 
1,408,229 mieszkańców w roku 1890, 1,433480, 
przybyło więc 25,251. 

Prusy Wschodnie liczyły w roku 1885 
1,959,475, w r. 1890 1,958,132, ubyło więc 


den będzie deklarował, drugi nie. Tego sa- 1,342. 
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W. Ks. Poznańskie liczy obecnie 
1,752,094 mieszkańców, w roku 1885 liczyło 
ich 1,751,618, przybyło więc w tym przęcią- 
gu czasu 36,476. 

Austry a. 

— W Revesienie w Bośnii dało się uczuć 
onegdaj silne trzęsienie ziemi. 

Rosya. 

— Rząd wysłał do wszystkich konsulatów 
rozoorządzenie, że nie wolno im nadal wies 
wać paszportów dla żydów z zastrzeżeniem, 
że są one tylko w tych guberniach ważne, w 
których ludności żydowskiej wolno prz 
Wogóle rozporządził rząd rosyjski, 
cy ukazu r. z. 1888, mogą do R 
wać tylko ci żydzi zagraniczni, któ 
cami lub przemysłowcami pierwsze 

— W Petersburgu strejkowali t 
cy okrętowi. Teraz piszą, że ni 
do tego namawiali, a których aresz 

Francya. 

Były burmistrz miasta Belfortu w 
Edward Menu umarł tam przed kilk 
Menu był burmistrzem w czasie 
tego miasta przez Prusaków w rok 
dzielnie przyczynił się do jego obron 

Serbia. 

— Król Milan poleci! swym pełu 
kom wytoczyć (raraszaninowi proces 0 
zę honoru, ponieważ tenże utrzym 
dzienniku „Videle,“ że byly monarcha 
dzając przed rokiera zu granicę, odebr: 
rządu 100,000 franków w podarunku. 

Bułgarya. 

— Poddany rosyjski Łassyn, który w 
szłym roku stawił zbrojny opór poli 
Zofii, w Bulgaryi, i zabił przytem wystr 
z rewolweru komisurza policyjnego Kro 
skazany został obecnie przez sąd w Zofii 
ko na 6 miesięcy więzienia, uwzględnion 
wiem, że już dlugi czas przesiedział we 
zieniu śledczam. 

Włochy. 

— Piszą z Rzymu, że Ojciec święty 
w marcu zwola kardynałów na zgromadzenie 
czyli konsystorz i wtedy też zamianuje kilku 
nowych kardynałów i biskupów, a między 
tymi i arcybiskupa poznańskiego. Nie do- 
dają jednak, kto będzie tym arcybiskupem. 

—.W prowincyi Potenza spadły wielkie 
śniegi, i leżą na trzy metry wysoko. Wszys- 
tkie roboty musiano skutkiem tego przerwać. 
W wielu gminach uczuwać się daje dotkliwy 
brak żywności. 

Portugalia, 

— Z Lizbony donoszą, że rząd nakazał w 
całym kraju pozamykać wszystkie republikań- 
skie kluby. 
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Belgia. 

— W kopalniach węgla w Flenu wybu- 
chło bezrobocie; — obecnie świętuje około 
500 górników. 

Ameryka. 


— Zaledwie sprawa walk z Indyanami nie- 
co ucichła, zaczęty gazety rozpisywać się o 
rewolucyi w rzeczy-pospolitej Chili. Tam 
zbuntował się lud i pewna część wojska prze- 
ciw rządowi. Rewol-cya ciągle się szerzy, a 
nawet według ostatnich wiadomości cały kraj 
jest w rękach rewolucyonistów. Krwawe bit- 
wy będą się zapewne toczyć, zanim jakikol- 
wiek koniec rewolucyi nastąpi. 

p a A 


Kilka słów 


o pobycie Cesarzowej Fryderykowej w Paryżu. 


—] W ostatnich dwóch numerach naszego 
pisma donosiliśmy o pobycie cesarzowej Fry-' 
derykowej w Paryżu i o tem, iż tak zestro- `` 
ny półurzędowej jak i przez prasę i przez lue ` 
dność mile była przyjętą. — Oprócz rozmaitych | 
galeryi obrazów, zwiedziła także cesarzowa 
sławny pałac inwalidów i grób Napoleona I-go. 
Tak francuzkie jak i niemieckie umiarkowana 
gazety sądziły, iż odwiedziny te załagodzą nie- 
przyjazne usposobienie dwóch narodów. Je- 
dnakże inaczej się stało, bo oto zwoleanik 
Boułanżera, Dóroulóde ten patryota francuzki 
zwołał fanatyków i jeden z jego przyjaciół 
tak się zapomniał, iż zaprotestował przeciw 
pobytowi cesarzowej w Paryżu, — Dóroulóde | 
zatknął ehorągiew franeuzką u stóp statuy H 
(figury) Strasburga, aby Niemcy nie zapom- 
nieli, iż Francuzi pamiętają o klęskach i u- | 
pokerzeniu ze strony Niemiec doznanych. 
Wystąpienie to wywarło taki oto skutek, że 
malarze francuzey, którzy przyrzekli już byli 
wziąść udział w wystawie srtuk pięknych w 
Berlinie, obecnie przyrzeczenie to cofnęli. — 

— (esarzowa Fryderykowa przedłużyła po- 
byt w Paryżu do piątku. W poniedzialek 
zwiedziła wraz z księżniezką Małgorzatą w 
towarzystwie ambasadora niemieckiego hr. 
Miinstera zamek i park w Wersalu. — Wie- 
czorem zaś dnia tego była na uczcie galowej, 
wydanej qa jęj cześć w ambasadzie angielskiej. 
W piątek wyjechała wraz z córką do Londynu. , 


| 
| 


' Uezmy dzieci czytać i pi- 
sąć po polsku. 


Á Á. A 
Wiadomości z blizka i z daleka. 
Bytom, dnia 2-go marca. 

?— Przed niedawnym czasem wydał mini- 
ster spraw wewnętrznych rozporządzenie wa- 
Żne dla górników. Otóż odtąd nie wolno 
górnikom za koszta sądowe 1 więzienne za- 
ierać zegarków, jako koniecznie potrzebnych 
do punktualnego wykonywania ich czynności. 
(A zakaz zabierania pierścionków ślubnych 
istnieje już od lat kilku. P. R.) 

?— Minister oświaty i dla spraw lekarskich 
wydał. rozporządzenie do wszystkich naczel- 
nych prezesów, aby wynaleziony przez dr-a. 
Kocha plyn do zastrzykiwania (Tuberkuliuę) 
sprzedawano w aptekach 1 kubiczny centymetr 
po 6 marek; 6 k. cm. za marek 25. — Jeżeli 
aptekarz w przeciągu 6 miesięcy lekarstwa 
nie sprzeda, może odesłać takowe do dr-a. Li- 
bertza w Berlinie — a dostanie w zamian 
i to bezpłatnie świeże znów lekarstwo, 

— W stogu za tutejszą strzelnicą znalazł 
żołnierz bardzo ostabionego i chorego człowie- 
ka. Opowiadal on, iż pochodzi z Szarleju, 
Razywa się Audzrej Skolik i przed 10-ciu 
dniami idące do domu nagle zach>rował i tam 
się położył, — Człowieka tego odniesiona do 
miejskiego lazaretu. l 

—$ Do urzędu zabezpieczenia dla Szlązka 
lądeszło przeszło 5000 wniosków o przyzna- 
nie renty na starość. Kilka set z nich po- 
stanowiono już za miesiąc luty wypłacić. 

— Porte za druki do Austryi, ważące od 
50 do 100 gramów, wynosi od l-go marca 
tak samo jak w Niemczech, 5 fen. p 

—) Do niemieckiego Związku górniczego 
zaczynają przystępować i górnicy dolno-szłąz- 
cy. W ubiegłą niedzielę wybrano w Alt- 
wasser jako pełnomocników do Związku gór- 
ników: Reiecalla, Hermanna Franza, i 

—|| Gazeta niemieckich robotników donosi 
w ostatnim numerze, iż na zjeździe delega- 
tów górniczych, dnia 15-go lutego odbytym 
świadczono, iż w przyszłym strejku wezmą 
$ także udział górnicy górnoszlązcy. (Co do 
nas to sądzimy, iż panowie Niemcy się my- 
b. P. R.) ) 

— Porto zniżone od przesełek gazet, ksią- 
żek i t. d. z 10 fen. na 5 fen. za 50 do 100 
gramów, które dotychczas obowięzywało tylko 
w Niemczech, zaprowadzone będzie z dniem 
Tigo marca także w przesełkach z Niemiec 
do Anstro- Węgier. ż 4. 

T We środę, tj. 4-go bm. przypadują jarmar- 
ki: w Pszczynie, Tarnowskich Górach i Wie- 
lowsi. | 

;] Królewska-huta. W tych dniach 
znalazły dzieci w Górnych Hajdukach przy 
zabawie pod progiem drzwi domu właściciela 
M. dwie paczki prochu wraz z lontami (Ziind- 
schnuren), które już były zapalone, ale praw- 
dopodobnie skutkiem odwilży zgasły.—Znaw- 
cy powiadają; iż jedna taka pączka starczy- 
łaby była do wysadzenia całego domu w po: 
wietrze. — Niezawodnie jakiś zbrodniarz pod- 
łożył proch ze zamsty. 

?] Szarlej. W sobotę po południu za- 
szedł tu wypadek, który niewiadomo jak o- 
sądzić czy go zaliczyć do zabonu, czy też do 
niegodziwości. Oto żona pewnego poliera 

mularskiego niejakiego Giese, który obecnie 
| w Polsce pracuje mała chorego 2-letniego 

pasierba, syna pierwszej żony swego męża. 

Podobua jakaś sąsiadka poradziła jej, aby 
dziecko na letni piec posadziła to będzie zdro- 

wie, Giesowa atoli użyła podług niej sku- 
| teczniejszego środka, gdyż posadziła dziecko 

na rozpalonym piecu, tak że biedny chłopzk 
| w okropny sposób został poparzony, tak iż 
skora zeszła. Niezwłocznie po tym wypadku 
przybył na miejsce p. dr. Katz z Bytomia, 
który rany opatrzył, oraz amtowy z dwoma 


żandarmami i dziecko to złej macosze ode- 
„ brali, 
i f 
a 


| 


| 


Cerekwia. Dziś odbywa się tu u nas 
Jarmark. 

| Racibórz. W okrutny sposób stra- 

cili tu onegdaj wieczorem życie dwaj robotni- 

cy Trybicz i Wyczyściok z Kobiby. Wra- 

cując po skończonej szychcie do domu, prze- 

, chodzili dla skrócenia drogi przez szyny, gdy w 

tem z nadzwyczajną hyżością nadbiegł szyb- 

ki pociag z Wrocławia, i zgniótł ohudwu na 

miazgę. Jeszcze drugiego rana zbierano poro- 

| , rzucane na torze części ciała, — a ezęść gło- 

) wy jednego z nieszczęśliwych, wpadła do pu- 

dla od popiołu przy lokomotywie i tę z Oder- 
bargu dotąd przywieziono. 

_ Z okolicy. Gdym się dowiedział, że w 

Krakowie u ks. Misyonarzy odbędą się ćwi- 

| czenia duchowne czyli rekolekcye dla mło- 

dzieńców, niezmiernie się z tego ucieszyłem. 

| I tak sobie pomyślałem, że jeżeli mi Pan 

Bóg dozwoli zdrowia, to z wielką uciechą 

serca na nie się stawię. W nadziejach moich 

nie zawiódłem się, za oo szczerze Fanu Bogu 


część młodzieńców z narażeniem zdrowia i ży- 


dziękuję i życzę wszystkim małodzieńcom po- 
dobnego szczęścia, jakiegó ja w Krakowie 
podczas rekolekcyi doznałem. Tak się odzy- 
wam do was moji kochani Czytelnicy naszej 
ukochanej „Gwiazdy* i życzę wam abyście przy- 
najmniej raz w życiu odprawić mogli święty 
Rekolekcje, na które i ja poszedłem mimo 
przykrych mrozów, jakie przez ten ezas byty, 
ale z tego nie robiłem sobie wiele, aby tylko 
wziąć udział w tych św. Rekolekcyach. Tsk 
moji kochani Czytelnicy, ja nie zapomnę 
nigdy tych pięknych nauk, jakie słyszałen u 
przewielsbnych księży Misyonarzy. Kocha- 
ni młodzieńcy, gdybyście byli siyszeli nauki 
o śmierci, a szczególnie o Śmierci grzesznika, 
o sądzie ostatecznym, o przygotowaniu się do 
godnego przyjęcia Przenajś. Sakrementu i 
wiele innych nauk. to tylko tyle wam opisu- 
ję dla braku miejsca w naszej „Głwiaździe*, 
że z pewnością porzucilibyście te wszystkie 
mizerne uciechy światowe, za któremi wielka 


cia ślepo idzie, a traci ten nieoceniony skarb 
duszy swojej, tj. królestwo niebieskie. Do was 
szezególniej kochani młodzieńcy, bo ja także 
jestem młodzieńcem odzywam się i proszę, 
abyście gdy tylko usłyszycie lub wyczytacie 
w Gwiaździe, która odtąd będzie don siła w 
jakim czasie odbywać się będą tamże u ks. 
Misyonarzy rekolekcye, bo te odbywają się 
osobno dla młodziańców, osobno dia mężów, 
i osohno dla niewiast, więc kogo stać na to 
niech korzysta z tych rekolekcvi choć raz w 
życiu, a vie pożałuje tego bo jest to coś takie- 
go co cztowieku odciąga od ziemi, a pobudza 
do czegoś doskonalszego i to uszlachetnia 
człowieka, przez co się czuje bliżej Pana Bo- 
ga. Bo cóż człowiekowi pomoże chociażby 
i cały świat zyskał, a na duszy swej szkodę 
ponosił? Przy końcu niech będą wam czci- 
godni i przewiel. księża Misy onarze stokrotne 
dzięki za niezmordowane wasze prace, podję- 
te około zbawienia dusz naszych. 
Jan Szendzielorz. 

Berlin, Królewska fabryka broni w Szpan: 
dawie rozpuściła pięciuset robotników a wy: 
powiedziała miejsce ośmiuset. 

Poznań. Nauka religii dzieciow polskim 
ma być wykładaną po polsku. Tak zapew- 
niał minister Grosser. Mimoto biorą nau: 
czyciele dzieci polskie do oddziałów niemie- 
ckich. I tak dziewczynkę 9 letnią Wiktoryą 
Fibich, łączono do oddziału niemieckiego, mi- 
mo, że dziewczynka ta słabo mówi po nie- 
miecku. Rodziee podali zażalenie do wyższej 
władzy szkólnej, 

W Trzemesznie pod nr. 166 zamiesz- 
kały Jan Maliniewicz, jako opiekun, szuka 
Franciszki Olszewskiej, córki pozostałej po 
rodzicach Janie i Paulinie O., zmarłych w 
roku 1873 w Trzemesznie na cholerą. Ma 
ona pozostałość do odebrania; jeśli nie żyje, 
niech się zgłoszą krewni. Poszukiwania te 
trwają już trzy lata, a dotąd były daremnemi. 

W Toruniu usięziono fałszerzą mularza 
Rubina, za podrabianie dwumarkówek. 

W Rzeszowie w Galicyi, udało się znów 
władzom policyjnym odkryć ohydny handel 
ludźmi prowadzony pomimo wszelkich środ- 
ków ostrożności i wydanych zarządzeń władz. 
Sprawdzono, iż w końcu sierpnia roku 1886 
sprzedali małżonkowie Fieckowie w Przemysłu 
Katarzynę Adamów, 16 lat iiczącą, córkę tam- 
tejszego stolarza ajentowi ze Lwowa, a w tym 
samym czasie N. Bronnerowa z Sambora Ms- 
ryę Kcmuniak, 17 lat liczącą córką gospo- 
darza z Sadkowie, drugiemu ajentowi w Sam- 
borze. Ajenci wywieźli dziewczęta do Koz- 
stantynopola w Turcyi, gdzie je sprzedali 
przez licytacyą, Siłą trzymana w zamknięciu 
jedna z dziewcząt Katarzyna Adamow zdo- 
była się na odwagę i 9 października 1890 roku 
w nocy uciekła i zdołała dotrzeć do amba- 
sady austro-węgierskiej w Konstantynopolu, 
zkgd na koszt kraju odesłano ją do Galicyi. 
Śledztwo energiczne przez prokuratoryą pań- 
stwa i policyą w Przemyślu w sprawie po- 
wyższej skutkiem doniesienia policyi rzeszow- 
skiej zostało zarządzonem i kilku handlarzy 
tego żywego towaru już uwięziono. 

Londyn. Śledztwo w sprawie Saddlera 
obwinionego o zamordowanie pewnej kobiety 
w Londynie ukończyło się. Zdaje się, że dla 
braku dowodów wypuszczonym będzie na wol- 
ność. 

? Z Nowego Jorku donoszą, iż w ko- 
palni węgli „Jeansville“ dnia 4-go Lutego 
zapaliły się gazy i skutkiem wybuchu wiele 
górników utraciło życie. Przy wydobywaniu 
trupów, znaleziono także czterech jeszcza ży- 
jących, spadającemi wielkiemi kawałami węgli 
od świata oddzielonych. FPrzeżyli oni tam od 
4-go do 28-go Lutego — a więc 19 dni. 
Z początku jedli żywność po zabitych kamra- 
tach pozostałą, a gdy i tej nie starczyło, wy- 
pijali olej z lampek górniczych, a w końcu 
knotami z lamp zbierali zgniły i gęstą wodę 
a raczej grzyby ze ściaa swego więzienia — 
a gdy ich wydobyto, tak byli osłabieni, iż 
ledwie nogami powióczyć mogli. A gdy przyszli 


nieco do siebie, opowiadali, ila oni te wycier- 
pieli od głodu i pragnienia. — Jeden z tych 
ocalonych jest Polakiem i nazywa się Matusz- 
kowicz — trzej iuni są Węgrami. 

W Brazylii coraz więcej wybucha bez- 
roboć między robotnikami; — skutkiem tego 
panuje tam wielki zastój w interesach wszel- 
kiego rodzaju. 

E EE 


Zbrodnia na koleji, 


Opowiadanie z dziejów kryminalnych. 


(Dalszy ciąg. — Zobaczyć Nr. 16.) 

— Miałeś pan zegarex i dewizkę? 

— Miałem? 

— Jakie one były? 

Dewizka była z małych ogniw złożona, ze» 
garek zaś złoty, dość duży, ze wskazówką po- 
kuzującą sekundy. 

— Czy czasem nie wyjmowałeś pan tak 
pugilaresu, że ten człowiek mógł widzieć. 

— Nie. 

Fełdmann zdawał się coraż więcej słabnąć 
i odpowiadanie na zapytanie przychodziło mu 
z taką trudnością, że komisarz zaprzestał wy« 
badywania. 

Doklór obejrzał rany. Okazały się one 
wcale mis niebezpieczne i bez wszelkiego ála- 
du zapalenia. 

— Qzy doznajesz pan jakich boleści. 

— Dosyć silnych nawet, przytem oddychać 
mi trudno, tak jak by płuca były uszkodzone, 

— Płuca pańskie są zdrowe zupełnie, a 
rany wcale nie głębokie — odpowiedział le- 
karz i zalecając choremu spokejność, opuścił 
pokój wraz z komisarzem. 

— Czy jest jakie niebezpieczeństwe ? spytał 
komisarz, 

— Nie ma Żadnego a przytem zapalenia 
jakby nie było. Bólu wielkiego rany spra» 
wiać nie mogą i jeżeli Feldman się skarzy 
to tylko z bojaźni i wewnętrznego wzruszenia, 
co zresztą jest bardzo naturalnem. 

Ja sam w przyszłości nie bez obawy będę 
wsiadał do wagonów kolejowych podczas no- 
cy, gdyż podróż podobna staje się niebezpie- 
czną. 

— Jednakże wypadki podobnego rodzaju 
należą do bardzo rzadkich. i wątpić nie na- 
leży, że sprawca odkrytym zostanie, — zau- 
ważył komisarz i udał się na kolej, aby ode- 
brać zeznanie inspektora i konduktora, oraz 
dokładnie obejrzeć wagon. 

Przy ścisłem w nim poszukiwaniu znale- 
ziono pewną okoliczność, która na odkrycie 
sprawcy miała ogromny wpływ. Na pasie 
bowiem, służącym do podneszenia okna, we 
drzwiach przeciwległych znajdowały się wy- 
raźne ślady pokrwawionych palcy, co dowo- 
dziło, że albo napastnik wyszedł temi same- 
mi drzwiami przez które wskoczył do wago- 
nu, albo też opuszczał okno prawdopodobnie 
w celu wyrzucenia instrumentu, którym pró- 
bował morderstwa dopełnić. 

Inspektor, któremu Potter udzielił swych 
domysłów, zwrócił jego uwagę, że według 
zdania konduktora nieznany złoczyńcą oddalił 
się z wagonu właśnie innemi drzwiami. 

;— Nie wierzę temu — odpowiedział ko- 
misarz — gdyż najpierw zeznania konduktera 
nie są ścisłe, a powtóre byłoby nierezsądnie 
ze strony napastnika, uciekać przez peron, 
gdy bezpieczniej mógł to zrobić z drugiej 
strony pociągu. 


— powiedział inspektor — gdyż jakkolwiek 
druga strona pociągu słabo bywa oświetlona, 
jednakże zawsze znajdają się na niej albo 
robotnicy, albo ktoś ze służby kolejowej, któ- 
rzyby z pewnością zwrócili na to uwagę, gdy- 
by ktoś z tej strony wysiadł i spiesznie się 
oddalił. Podobne wysiadanie pod karą jest 
wzbronione, a napastnik dobrowolnie narażał- 
by się na zatrzymanie, wówczas gdy opuszcza- 
Jąc pociąg zwykłym sposobem, nie zwracałby 
na siebie żadnej uwagi. 

„Potter przyznał słuszność temu twierdze- 
niy 1 najpierwszym odchodzącym pociągiem 
udał się na stację J. ażeby tam starać się 
powziąść jaki ślad człowieka zauważonego 
przez konduktora. 

Na stacyi jeszoze nic nie wiedziano o wy- 
padku. Potter w zaufaniu opowiedział o nim 
tamtejszemu inspektorowi, prosząc go o po- 
moc w poszukiwaniach, 

Wskutek tego przesłuchano najpierw tych 
urzędników, którzy byli na służbie tej nosy. 
Wypadło to pomyślniej aniżeli się Potter spo- 
dziewał. 
Odźwierny stacyjny widział wysiadającego 
* pociągu człowieka szybko stację opuszoza- 
Jącego, a co ważniejsza znał go... Był to 
litograf i nazywał się Bremer i mieszkał w J. 

Opis tego człowieka dosyć się zgadzał z 
opowiadaniem Feldmana, Potter wrócił się 
do inspektora kolejowego z prośbą o udzie- 
lenie bliższych szczegółów co do charakteru 
t położenia litografa. (Dalszy ciąg nastąpi.) 


LA 


ga 


Nie zupełnie podzielam pańskie zdanie |? 


Józef i Franciszek. 


(Ciąg dalszy.) 

Józei: Ale powiedz mi Frameiszku eo cię tak prze- 
nika, i cóżeś taki smutny? €ak jakos kwaśno patrzyż. 

Franciszek: Eh! — co się pytasz, — kiedy dobrze 
wiesz, iże się cały świat na mnie oburzył, i niewiem 
co z tego wyniknie. 

Jozef: Janó! — kiedyś ty taki przemądrzały okle- 
pok; jak się z kim zejdziesz, albo do kogo na wy- 
siady przyjdziesz to się rosterczysz a potem klapiesz 
i kląpiesz temi mynarze klapami, gorzei jak jaka 
stara baba, tak długo aż cię z domu wydaliś muszą; 
jakoż potem masz dużo przyjaciół mieć? — 

Franeiszek: No — a jakbym nic nie mówił, to też 
nieprzystoi, a ludzie by mię niedołęgą, cichym i ciem- 
nym nazwali, i viebyłbym nigdzie widziany, ani u 
ludzi, a co więcej, do teatru żaden by muie za ama= 
tora mie wziął, a ja się w tem okropnie kocham. — 
A co wię tego tyczy, to na to daję gębie tutać i pa- 
pać, wr) PA gpw dobrze klapać. 

Józef: Teatr... teatr... teatr, doś,.. Aha! przypom- 
niałem sobie. Powiedz mi Franciszku, czyś też był : 
na tym pięknym teatrze, co niedawno towarzystwo 
młodóiaży w pom języka w naszej wiosce odegrało? 
Franciszek: Sztukę „Józef w Egyptcie i jego bracia?“ 
Józef: Tak — deiś tego nazwiska nie mógłem sobie 
przypomnieć, choć się tak nazywa jak i ja. A wierz 
mi, to był teatr, ach i jaki!' — żeby go to towarzy- 
stwo jeszcze raz odegrać chciało. Ci potrafią grać, 
tak dokumentnie i żałośnie, 1że gdy występowali na 
snenie, to niejeden 'zapłakać,musiał —występowali jak 
prawdziwi synowie Jakuba. 

Franciszek: Jak słyszę, to po Wielkiej nocy, znów 
Towarzystwo to tę samą sztukę odegrać zamierza. 
Prawda że 6i się podobała? — widzisz, to i ja teź 
grałem pomiędzy nimi. 

Józef: Toż jednak wię nie mylę, iżem cię na scenie 
widział? 


Franciszek: Janó! — ja musiałem grać, ja byłem 
zmuszony, bo bez zemnie, niebyli by tego odegrać 
potrafili. 


Józef: Ach! — toś ty chyba miał jaką główną 
rolę, co? — 

Franeiszek: No, nie tak zbyt długą, jak ciężką, 
bom rolę Medyanity grał. 

Józef: Za kupca, co z tym wielbłądem na seenie 
wystąpili? 

Franciszek: Tak! — to było co ładnego; nieprBwda? 

Józef: Toć nieprawda; boś ty wszystko zePsuł i 
eałę sztukę shańbił, 

Franeiszek: A to czemu ~- dla czego? — czym 
niebył ładnie i przystojuie ubrany. 

Józet: O to mniejsza! — bo ten twój ubiór mó- 
wić niepotrafńł, A ty, jeszcze raz ty, ty się ze swoją 
rolą. która taka długa była. że aze się ze trzech 
słów składała, tak nadewszystko oznaczył .... 

Franciszek: No ja, widzisz, jak to ładnie wypadło? 
— a ty mówisz, iżem ja wszystko zepsuł i eały teatr 
shańbił? 

Jónef: No dyć tak, a nie inaczej! — Nieprzywa - 
mi mojej mowy. Toż jeszcze raz. — Tyś się ze swo- 
jomi trsóma słowami tak okropnie dopadł, iż... 

Franciszek: A co? mów bo nie mamcierpliwości. 

Józef: No, pomieważ żeś te słowa niewypowie- 
dział. jak się przynałeży, lecz tak jakoś wymaralał, 
wybełkotał, toż ci pnbliczność chuszne oklaski, "rę: 
kami o twój ezapaty kichacz dać chciała. 

Franciszek: Józefie! — Wypraszam sobie takich 
używać wyrazów nayrzeeiw mojej osoby i to raz na 
zawsze 6d ciebie. Bo takie.... 

Józef: Wyrazy te tylko takiemu jakieś ty jest 
przystoją — lecz nie dziwię się boś z wielbłądem 
występował, to... 

Franciszek: To byś na ostatek powiedział, że ja 
też taki głupi i puklaty jak on jest, nie? 

Józef: Ha, ha, ha, ha! ty sam na siebie wywołu- 
jesz!! — Róznica tylko z puklem, bo wielbłąd ma 
go na grzbiecie. a ty... 

Franciszek: No ugryś się w twój jadowity język, 
a poprzestań mi takich zarzutzw robić. 

RE Toć bo by się w końcu z prawdy, plotki 
stały. 

Franciszek: Eh! — oo tu mam$stać i z tobą się 
kłócić, mnie w domu pilna praca czeka. Więc do 
zobaezonia (podaje mu rękę.) 

Józef: Oh! — dyć się jeszcze zabaw na 
przecie ty tak rad dużo mówisz. 

Francisek: Nie, nie — boś mi ty dzis, zpantoflamı 
do sumiena wlazł. (obhodzi) 

Josef: (Grożąc za nim, mowi do siebie) Ha bratku 
poczekai! — teś mi Zepoczątku też na piety lazł, a 
jn też sobie musiałym dae spodać' lecz ja teraz na 
azury pełezę, tak aż ci poznokeie pozrywam — (i 
takze odhodzi). 


OFIARY. 

Złożyli w redakeyi „Gwiazdy* w dalszym 
ciągu na sukienkę Matki Boskiej do Obra- 
zu Orąstochowskiego w Krakowie, na Skałce, 
p. Szymon Tyszlik, górnik z Szarleju 1 markę. 

KALE . 


Jutro we Wtorek, 3-go Marca 6. Kunegundy, Ce- 
sarzowej. Pojutrze we środę, 4-go: | 6. Kazimie- 


rza królewicza, We Czwartek 5-go: 6. Teofila Biskupa. 
Frenumeratę na Gwiazdę w dalszym ciągu 
złożyli przez p. L. Żur z Paulsdorfu (Pawło- 
wie) pp. Emilja Simbol, Józef Landecki i Jan 
Bąk. — Zaś z Bielszowie p. Adryan Kurek. 
Czysta Krew,ńo zdrowie! Taje- 
mne choroby, liszaj, wyrzuty, bladość, ogól- 
ne osłabienie, słabość, hudnienie znika przy 
krwi zdrowej. Zaręczamy za skuteczność 
tego środka przy używaniu naszej metody. Do 
zapytań dołączyć należy markę na! odpowiedź. 
amitas“ Paris 57. Boulev.u 
de Strasbourg. 


— Ca. 10 pCi. Sodeńskich soli są za- 
werte w Fay'a prawdziwych pastylkach mine- 
ralnych jak to najnowsza chemiczna analiża 
stwierdziła. Tə pastylki posiadają zatem ze 
wszystkich żródlanych produktów najwięcej za- 
wartości i są przy HĘG" katarach, bólu 
gardła, i zafiegmnieniu najskutecz- 
niejsze. "ŒE 

Za 85 fən, we wszystkich drogeryach i 
aptekach do nabycia. 


roByj 
Moreny wag auńryackiej 1,76 Mrk 


chwilę, 


zj PASTYLE t SOLE MINERALNE 
4 : w tychże zawarte 


jedynie” e Św kują lecznicze przy kaszlu, chrypce. zafiegmieniu it. d. Niech każdy we własnym interesie sprobuje przez tysiące lekarzy wypróbowanej 
i za dobre uznanej prawdziwej i naturalnej W iesbadener Kochbrunnen Quell- Salz. Zawartość 1-go słoja (Cena 2 marki) odpowiada co do 
H = 
W. Redakcyi i, A dministraeyi „Gwiazdy w LOLGTYA KETWANECO MU IMĘ” Dozwolona w całem państwie -a 
i [| LJ 
Nauki Pasyjne Greg" 
BS 17 i 18 Kwietnia w ratuszu 
h 2 czterokonne temi 2 czterokonne, 
š s 150 rasowycl 
na wszystkie niedziele wielkiego Jet wygranych w wartości Marek p 
grzechowej — z tajemnicy krwawego potu Chrystusa na listę i porto 30 fen. tego interes bankowy. 
rzyjmuję także kupony i znaczki pocztowe. 
sya: „O zaeności duszy ludzkiej“ — z tajemnicy u- bee r" s kici 


Do nabycia w aptekach. 
Wo z > A a A A A PA O TY PD A SAE a aa BA” Dozwolona w caiem państwie, gag $i 
f 
żytomiu, ulica Gliwicka nr. 18, nabywać można teraz 
asie Post lóta wielka Loter a na konie. 
4 zaa $ ck krajowego związku = a y E da 
i pod protektoratem cesarzowej. Rozk h 10 Z że 
yli Di między temi Główna _ Wygrana 10 
SLOWO BOŻE D 
koni z których 10 do wierzchu wraz z siodłem i 5 
całą uprzężą. 
Postu i na Srodę Popielcową 85,000. 20000, 10000, 5000, 3000, Losy po 1 marce (11 Lovów 10 Marek). Lista i porto 30 f 
o obrzędzie popielcowym; — na I-a Passyą: O złości Losy po i M. (11 "ei za 10 M.) fen., na wpisane listy 20 fenigów. Losy przesyła upowazuiony do 
w Ogr ój cu; — Na Il-gą Passyg: „O zaślepieniu* 2 H Losów mięszanych z an ce Loteryi © M. Fa l 
tajemnicy pojmania Chrystusowego. —Na II-cia Pas- | Rob. Th. Schröder, Stettin. Zamówienia najlepiej przekazem pocztowym jednakże 
Sprzedający RA komisowym mogą być wszędzie ustanowieni. 
biczowania Jezusa Chrystusa. — Na IV. Passya: „O Losy można nabywać także w ekspedycyi „Gwiazdy.* 
staraniu się © zbawienie“; z tajemnicy ukoronowania RR - 


zawartości soli w skuteczności %5—-40 pudełkom pastyli. 


w 


<> SE 


m Cöslinie. 


d 


2000 etc. 


cierniem. — Na V-ta Passyę: „O duchu pokuty chrześ- a Ñ Na wielki Ciągu ae 4 
cijańskiej*; z tajemnicy ukrzyżowania Chrystusa. — N Zakia a A 
Na Vl-tąa Passya: „O okolicznościach męki Jezusa ` | | = strzeżone. 
Chrystusa.“ TEE >e 2 i pos a z] Losy miasta 
Na Wielki Piatek: Nauka I-sza: „O siedmiu sło- > K|p z Mailand 
i; ; oleeam: wybornego wę-| > "e O 
wach Pańskich na krzyżu“ i Nauka II- -ga „O odno- X h = Ń |gorza w galarecie w są-| „| Glówna wygrana 50000 
wieniu męki Chrystusowej grzechami. * © 4 Nose AEC EE JEŻ 00) EM. Niesie. 
Słowo to Boże samo w sobie tworzae osobny Wa BIG: majdyborniaka | ii 2% ji cały los 
ks „Ik pe sze słedzie opiekane w| zje = — 61. Z4 ZB- 
Tomik — ze 182 stron i zalecone aprobata wła E © N sadeezkaeh A jy e +4 f liczkg pocztową. Lista |- 
dzy duchownej dla wszystkich wiernych, jako obej- a va X | m. 3; wyborne olbrzymie wygranych darmo. i 
mające z całą gruntownościa i żarliwościa o chwałę a, A Eae hea AE Taen Agentura 
Boza | E czytających pożytek, wykład wiary e «a Njuk. 3; majwyborniejszej lE. 5trötzel, Konstanz, 
świętej. | stedzig zane (elmopay Uprusza się listy zawartoś- 
p EE | DAZAA OLA DU ciowe rekomendować, 

20 f. x Przesyłam franco za po- a 
kosztuje tylko 1 m. u X | braniem pocztoweni M ITW" Zu JE” 
Nabywajacym w większej ilości, odstępujemy Budziki 7 55%) oprawie, z dzwonkiem 4 54) M K|watnem z gwaraneyą za Ząyazony 

odpowiedni rabat. KE zupełnie jak rysunek *9 1 | dobry towar. Skiad %ieczki 

s, w niklowej oprawie z dzwonkiem č = p s Ą 
~ m" AE N Budziki budzęeym i wshaz SAD. datę po- o M., N EB. Leschnitz, Radzionkowie 
k p y kazującą z acne „dzialeczą HR, A OE pm W r. PET R p u kupca FaMigna 
w nikiowej o « E r ] 

Losy ezer wonego rzyza i | Budziki cym i: TN światio daly. o M., 4 własne opiekanie. poleca się tak mieszkańcom 
%zczecińskiej lotery i koni tarczą — polece pod gwarancyą za regularne Chodzenie w R | Radzionkowa jak i okolicy — 
są do nabycia Gliicksnann et Rechnitz, Racibórz. umpei, gdzie na każde żądanie potrze- 
w Expedy cyi „Gwiazdy s$ praktyczny pomocnik lekarski bną ilość sieczki nabywać bę- 


Gliwicka ulica 13. 


105OGONQCE "AT0HORO9OU 
4: 


PIDUNTYWZUZNEN ŻE a a 
RI ŚC=T=" 


U Po E T k sezonu 


sprzedaję, ażeby skład mój 


Lamp 


salonowych wiszących i 
stołowych 


| zmniejszyć po zmacznie zniżonych cenach. 
Wózikki dla dzieci po cenie fabrycznej. 


Fritz Steinitz. 
EDO iP OOCO OOOO WODERA 


 KARYCAKZ OR AIEGOR A JORA KAKA RODOÓEO A 
IJNNNANNNNNNNANNNNANNNNNNNNNNNNIEI 


z J. Tichauer Szarlej. 


Szanownej Publiczności Szarleju i okolicy pozwa- 
lam sobie polecić mój dobrze zaopatrzony SKŁAD 
po tanich cenach: 

"|, szerokie fanele, nowe wzory, łokieć od—M. 60 f. pocz. 


BEUEBUELEFUEZ 7 A 
ETZKEIKWw=1 


2 > = 
jim 


=H 
| 
R 


potrzebny jest 


ME” Wspólnik "i 


Bliższej wiadomości udzieli Administracya „Gwiazdy* 
Bytomiu, ulica Giiwicka Nr. 13. 


DBAL 


` 
A 
N 


Wielka wyprzedaż. 


Chcąc przeć <ədeiściem letnich towarów zbyć 
Kzimowe, urządzi:24 odtąd aż do końca marca wy: 
Kprzedaż. 


Kapelusze dla kobiet i dzieci: 
aksamitne, pluszowe i filcowe, oraz 
apoty z piuszu, aksamiln, zeniljł. | 
sukna i wełny 
oddaję po jak najniższych cenach. 


RYSZKI, 


i kolorach — bardzo tanio — 


Rycek i róg Jrngfernstrasse, A 


KKAIAKK___A AC ACC ZY AC 29 2. W ACE 
JF Do dobrze procentującego JAF Interesu "E 


z kapitałem 1000 do 2000 Hk. 


W 


zwi ŻĘmą 5 u p 


NE 
S 


w Kworogu G--S"1. 
cone. przez królewską regen- 
eyą leczy prędko i doskonale 
kremfy wrzodowe, porażenia 
zaskórne i porażenia zaskórne 
i pęcherzowe choroby, zepsucie 
(feneri), w najgorszym sposo- 
bie, kamień bez operacyi tylko 
przez medycyny rospędza flus 
solny, wszelakie bóle, roma- 
A |tyzm stawowy i wszelką sła- 
bość itd. I takie choroby 
które już inni leczyli, ale nie 
pomogli, podejmnję się wyle- 
czyć i już wiele wyleczyłem, 
dla tego dużo podziękowań i 
atestów posiadara; także na 
zażądanie, każdemu za darmo 
i franko. Na odpowiedź jest 
potrzeba 10 fen. w markach 
pocztowych dołączyć. 


dzie 1ą0żna. 


a 2 marek po- 
cząwszy illustrowane cenniki 
darmo i franko. 


Nowa illustr. szkoła 
na cytrę. 
Na eytrze można się nauczyć w 
krótkim czasie bez nauczyciela, 
A 34 obrazkami i szablonami. 
Cana 2,50 m. 
Bardzo liczne uznania piśmienne. 
Prospekt tejźe szkoły darmo i franko 


ZE” Wesoły cytrysta. "PE 
Zbiór łatwych, bardzo przyjemnych 
sztuczek towarzysk ch. 


— (ena tylko 1,50 m. — 


Fr. Seah, 


Kónigshoten-Bayern. 


ieszkam w Bytomiu na Reitschuli w domu wdowy p. 


a Friedrich; 


robię podania i skargi tak do sądów jako I in- 


nych urzędów w trudnych i zawikłanych sprawach. Najchęt- 
niej przyjmuję interesa na zabezpieczenie renty poszkodowa- 
nyeh (Unfullsrersicherungssachen), które muszą być dla tego 
samego z największą dokładnością opracowane, ponieważ tu 
chodzi o zebezpieczenie na całe życie dla poszkodowanego 


A 
M 
N 
Y 
N 
X 
A 
łóeronki i Wstążki w różnych ae 
X 


7 gala ” R n » n » ©: BOn m tak samo Vondygroch, 
Lamy Ta din Ñ 5 4 asig 20, z K wiaty i Pióra w wielkim wyborze koncesyonowany pisarz publiczny. 
Barchany „ h A s = iga Plusze, Aksamity, Atłasy 

"|, Poszwy bawełniane „ è „ n—» 225 y i różne materye do gernirowania. Żaden tajny srodek! 

A AY ak SDE a n, 1 Guziki różne do ubrania sukień ze sznuru, pereł itp. (Zawartość rozpoznaje się z każdej butelki.) 

"|, W'sypy nieprzepuszczające pierza — „ 26„ , , Od 15 lat najlepiej polecany, lekarza sztabowego i fizyka 


oddaję niżej ceny zaknpna. 
Kupującym za 10 Marek od razu, oddaję 10 pCt. N 
rabatu. X 
Mam nadzieję, że Szanowna Publiczność zechce 
skorzystać z nadarzającej się jej okazyi i licznie Ñ 
Magazyn mój nawiedzać będzie. 


— 


Dr. 6. Schmidia 


Olejek na słuch 


leczy prędko i gruntownie tempy słuch — cieczenie Z uszu 
— rwanie w uszach nawet w zadawnionych i upartych przy- 
padkach. Przykry szum w uszach. oraz lekkie utracenie 
słuchu usuwa natychmiast, jak to dowodzą tysiączne orginalne 


Wielki wybór ehustek do okrycia w nowych 
wzorach i z czystej wełny od „ 3 M. 75 do 20 M. 


Garderoba dla Panów: 


Zimowe paletoty od -. . 12 m, — f, pocz, 


dla chłopeó 9 — ocz. 

Szynele (Kalieritautłej S y 3 3 60 a Ę W. Czerniejewska, | poświadczenia. Cena za butelkę wraz z przepisem używania 
Materyalne ubrania żakietowe od 15 „ — S pod firmą: „Au bon marehé,“ Ņ|3,50 M. y ET 

Ubrania dla dzieci w wielkim wyborze, dalej N Bytom G.-Bzl., Gliwicka ulica 13. „ Skład w Szczecinie królewska nadworna i garnizonowa 
ubiory dla robotników z angielskiej skóry i z drelichu x apteka. ) 
po A cenach. w DBA a n. S. wrynku, apteka pod Lwem u ap- 

rzyjmuję także obstalunki podług miary, za- r arza Dr. Krause. A 
ręczając za dobry krój i wykonanie podług figury Kalendarze Mary anskie Główny skład w Mamburgu 4. St. Pauli, u Theod. 
na rok 1891 za 60 fen. już z przesyłkę franco, ma jeszcze | Jąeobi. 


pod gwarancyą, z nadmienieniem, iż obstalunki szybko 
się wykonywają, : : - 
J. Ogermann, skiej uprzywilejowanej aptece w rynku. 


N ANA A aia ANARA AAI la Księgarnia i Handel Obrazów. Radzionków @.-Szl. Es" wi! 
„Redaktor i uakładca St. Ozerniejewaki, — w drukarni „Głwiaady* (St. Ozerniejewakiego), w Bytomiu Gł.-Szl., ulica Głiwicka Nr. 18, dom p. Klugiusa. 


NANA AAAA AAAA 


na składzie W Groitzsch, w Saksonji, u aptekarza Głiers, w królew- 


Peg U aja A na Za NĄ 


